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KURYER LITEWSKI
w ТѴіІте we Środę dnia i

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W ia d o m o ść  od  W o t sk a  d z ia ł a ją c e g o  ,  
od dnia 2 do 9 lipca.

(z Ruskiego Inwalida).
Główna Kwatera C esarza  J egomości i 2 g ie y  

Armii) zwinąwszy d. 3 łipca obóz pod Bazardżi- 
kiem , posunęła się ku uroczysku U szen li, d. 4 
rozłożyła się pod m. Kozłudżi, 5go podTurk-Ar- 
Oautłarem, a 6go dosięgła do dembazaru.

Nieprzyjaciel, pokazując się przez cały czas 
przed? od ów małemi kupami, opuszczał wszystkie 
zaymowane przez siebie pozycye, odpierany przez 
woyska nasze przodowe, a oba połączone korpusy 
piechoty, posuwając się eszelonami z Główną Kwa­
terą, dostały się d. 6 bez przeszkody w okolice Je- 
nibazaru. Oddział ich, pod dowództwem J. A. Ben- 
kendoifa  2, zmierzał do miasta Prowody, które za­
jął d. 6 ,  znalazłszy w niem do ino ludzi z woy­
ska tureckiego, którzy się oddalili w góry, za 
zbliżeniem się naszych podjazdów. Nazajutrz, zo­
stający przy J. A. B enkendorfie 2, Adjutant bo- 
kowy Pułkownik D eiim h a u zen , z jednym bata­
lionem piechoty, spotkał o 20 wńorst na drodze do 
Aydom znaczny transport. Rozproszywszy eskor­
tę , dla niemożności wywiezienia tych obozów z 
wąwozu, zniszczyć je był przymuszony.

Oddział Jenerał-Adjutanta Hrabiego Suchte- 
lena, przybywszy d. 2 lipca do Warny» zajął, po 
uporczywem sprzeciwianiu się, ogrody i wzgórza, 
felizko niey lezące. Aby zastawić niejaką m iej­
scową obronę przeciwko nieprzyjacielowi, kilka­
krotnie przewyższającemu go siłami, założył on 
redutę w środku i okóp na lewem skrzydle swo- 
jey pozycyi, które też wkrótce doprowadzone były 
do stanu obronnego.

Ostrożność ta cale się przydała; gdyż nazajutrz, 
woysko posiłkowe, z kilku tysięcy regularney pie­
choty i części jazdy złożone, nadciągnęło do twier­
dzy od Burgasu. Odnoga , z południowcy strony 
Warny, przez którą przeprawiał się cały posiłek, 
nie dozwoliła naszym woyskora stawić przeszko­
dy. Przez cały ten dziel), nieprzyjaciel, dowie­
dziawszy się Eapewne o zbliżaniu się posiłków, 
zaymował woyska nasze ustawicznemi wycieczka­
mi, i w tymże czasie wyprawiał z twierdzy zna­
czne obozy, juki i ciężary za odnogę, gościńcem 
do Burgasu.

W  czasie^tych wycieczek nieprzyjaciel po­
niósł znaczną stratę; z naszey zaś strony zabito i 
raniono 4 ober-oficerów i do 85 rang niższych. J. 
M. KuprjanoWy odparłszy nieprzyjaciela i zająw- 
ezy ogrody, odebrał także dwie lekkie rany.

1). 6 Jenerał-porucznik, Uszakow , z 2gą bry­
gadą ymey d у wizy i piechoty, przybywszy z Man- 
galii, połączył się z korpusem J. A. Hrabiego Such- 
teiena.

Działania woysk 6go korpusu piechoty są na- 
d$r skuteczne. Jenerał-major, H ejem ar , znajdu­
jący się w Małey-Wołoszczyźnie , gdy się dowie­
dział, że nieprzyjaciel w liczbie 10 t» ludzi, z l i ­
czną artylleryą i posiłkowany z Widdynu łodzia­
mi kanonijerskiemi , zamierza uderzyć nań pod 
Kalafatą, postanowił, nie zważając na szczupłość 
Swojego oddziałd, Uprzedzić jego zamiary. Po go­
rącej rozprawie nieprzyjaciel wpraw iony był

1Sierpnia v. s. 1828 Roku.

w ucieczkę, i zostawił plac bitwy, usłany trupa** 
mi do 4oo ludzi, między którymi znaydował się
E m ir-A ga .

D. 8, 5ci i ymy korpus piechoty, oraz Głó­
wna kwatera wyruszyły ku Szum Ii: 5ci prosto, a 
^my, przy którym znaydował się Naczelnik Głó­
wnego Sztabu J ego C esarskiey Mości, udał się 
na lewo ku drodze, wiodącey do Konstantynopo­
la; latający zaś oddział Jenerał-majora Syso/ewaf 
miał na celu obserwować drogi, idące z Ruszczuka 
i Sylistryi.

Nieprzyjaciel, cofając się przez cały czas pra­
wie bez sprzeciwiania się, zatrzymał się na pier­
wszych wzgórzach przed Szumią, nad rzeczką Pro-' 
wodą. D. 8 zajął on wielkiemi massami jazdy, 
około 10 tysięcy ludzi z Artylleryą, tę dogodny 
dla siebie pozycyą.

ymy Korpus, który opasywał prawe skrzyp 
dło nieprzyjaciela, napotkawszy jego poczty przo­
dowe, wszczął utarczkę; działaniem swojey pie­
choty i artylleryi odparłszy to skrzydło, zmusił 
do opuszczenia zajmowanego przezeń miejsca» 
5ci Korpus, działający w śiodku, przeprawiwszy 
się na diugą stronę rzeczki Prowody, w tymże cza­
sie a Itaka wał i pogromił nieprzyjaciela. Napra­
wom zad skrzydle naezem, Scia dywizya Huzarów,, 
wzmocniona iszą strzelców konnych) odparła na­
tarcie Turków.

Porażony temi działaniami nieprzyjaciel,przy­
muszony był cofnąć się aż pod mury Szurali , s 
wielką stratą; na pozycyi zaś, którą opuścił, tego£ 
wieczora rozłożyły się 5ci i ymy Korpus, mająa 
lewe skrzydło na drodze, wiodącey z Szurali d<& 
Konstantynopola przez Karnabat. Strata z naszey 
strony jest bardzo nieznaczna; ale bolesną jest stra­
ta walecznego Adjutanta bokowego, półkowniką 
jReada, ugodzonego kulą z działa w piersi, w len* 
czas właśnie, kiedy, ze wzorowóm męztwem i gor­
liwym zapałem ku służbie, zakładał bateryą, któ­
ra miała działać przeciwko prawemu skrzydłu po­
zycyi nieprzyjacielskiej.

Wszystkie poruszenia, powszechne i szcze­
gólne, w tey sprawie były dopełnione przez woj*  
fika, ze wzorową dokładnością i porządkiem.

W iadom ość  od  W o y sk a  d z ia ł a ją c e g o . 
od dnia 9 do i i  lipca .

(z te jż e  gazety).
D. 9 woyska 5go i 7go Korpusu, a w  fzcze* 

gólności lewe skrzydło nasze, pomknęły pozycyą 
swoję, w oczach nieprzyjaciela, na góry, znaydu- 
jące się blizko Szurali. Turcy bez naymnieysze- 
go sprzeciwiania się, cofnęli się pod same mury 
twierdzy, zostawiwszy małą liczbę jazdy, rozłozo- 
ney przed swojerai fortyfikacyami. Dla lepszego 
opasania twierdzy, pozycya nasza wzmacnia się re­
dutami ; woyska, pomimo nużącego gorąca, które 
dochodzi do 45B, znoszą je z wytrwałością, i zaj­
mują się temi robotami z właściwą żołnierzowi 
Rossyyskiemu niezmordowaną gorliwością. Licz­
ba chorych, nie tylko, że się nie powiększa, ale 
owszem znaczna liczba tych, którzy wyzdrowieli, 
powraca do służby.

Jenerał-adjutant Hrabia Suchtelen, który zdał 
dowództwo nad swroim oddziałem pod Warną, przy­
byłemu z Mangalii Jąnerał-porucznikowi, Uszakom



*ѵи, odebrał polecenie, posunąć się ze swoim ad*
działem do Kozłudii. W  czasie ciągnienia swego 
ku temu mieyscu, w nocy na dzień 8 ,  ctrzymał ori 
uwiadomienie, że mocna partya Turków, przepra­
wiwszy się w bród przez Div\no-Liman,zamierzała 
napaść na tył oaszey pozycyi pod Warną. Aby u- 
pr|edzł6 % działanie, Jenerał-porucznik Hrabia 
Su$htelen> wysłał jeden batalion piechoty i dwa 
szwadrony ułanów а 2гаа, dziąłami, kióre, pod do­
wództwem Jenerał-majora A k in fie w a , spotkały 
nieprzyjaciela, szybko go odparły i oczyściły zu­
pełnie ten brzeg Limanu.

Z otrzymanego od Jenerała R ota  doniesienia 
pokazuje się, że uoyska 6go korpusu, przeprawi­
wszy się przez Dunay, znaydują się teraz w Rasa- 
wacie, a ich przednia straż w Atpiini. Dnia у za­
mierzał on przystąpić do oblężenia Syiistryi.

Sartkt- Petersburg dnia &q lip ca*
(z Gazety Sanktpetersburskiej).

Przy złożeutu Radzie Ustanowień Kredyto­
wych Państwa spraw z działań ich w гокц 1827, 
Minister Skarbu na zasiadaniu Rady, w tym ce­
lo, dnie i8 lipca, miał następującą mowę: 

M ościwi Panowie 1
Nastąpił czas złożenia WPP. rachunków 

Stanowień Kredytowych z roku przeszłego 4827.
Przy wyiaśnieniu rachunków z roku 1826, 

miałem honor wyłożyć WPPanom przez szęzegu- 
ły  skutki przyiętego przez nas w wydziale kre­
dytowym systemątu, i ten wpływ pożyteczny, ją- 
ki on miał na powszechną opinią o naszych usta­
nowieniach kredytowych.

Rok 18271 z którego teraz przedstawiam 
WPPanona rachunki, nie tylko nie pbkamje ża­
dnych niekorzystnych wypadków w tym wydzia­
le, leęz nawet w ciągu woyny ą Persyą, kurs na- 
szych foudów nie uległ znacznej odmia.nie.

Tym czasem w sprawach Europy przygoto­
wała się bardzo ważna odmiana, o klóręy nie mo­
gę nie wspomoże©, chociaż właściwie należy do 
ninieyszego roku, Pokóy, który rozciągał swoje 
dobroczynne działania prawie na wszystkie części 
cywilizowanego świata, pomimo wszelkie usiłowa­
nia nasze około jego utrzymania, przerwany woy- 
uę, niedługą zapewni©, ale która nie mniey przez 
to» podług biegu rzeczy w dawnych epokach po­
dobnych , mogłaby mieć1 znaczny wpływ na in- 
Seressa kredytowe*

J#dnakźe stateczność naszego kredytu spraw­
dziła iię samym skutkiem: kurs naszych fondów, 
który przed woyną cokolwiek się wahał , samem 
rozwiązaniem niepewności* utwierdził się, a nawet 
dotykalnie się podniósł* Równym sposobem кцгв 
nasz wexlowy (który zresztą naywięcey zależy od 
obrótu hand|n)nie podpadał prawie żadney odmianie 
znaczney. Bez wątpienia, to powinno być przypisa- 
nem publicznemu zaufaniu o prawdziwości naszych 
ftamiaró w i trwałey osnowie naszych finansów.

Na koszta wojenne zupełnie do-tatecznemi by*, 
ły  własne nasze śrzodki finansowe, szczególnie -o- 
sóbno odłożony kapitał kommissyi umorzenia dłu­
gów, który nie tylko wyczerpnięty, lecz jeszdka zna­
cznie powiększony sum mami, od rządu perskiego o- 
trz.ymanemi. A tak spokoynie można patrzeć na ciąg 
»ewo zaczętey woyny Г w żadnem zdarzeniu nie 
może sayfdji naymnieyszey obawy w rzetelności 
umówionych w rzeczach kredytu opłat,

Po tćm wyjaśnieniu obracam się do krótkiego 
wyłożeni» rachunków naszych ustanowień kredyto­
wych.

K om m issya P aństw a um orzenia długów,
W  Komissyi Państwa umorzenia długów w 

ł8oy roku nie było żadnych s&ęzególoiey znaczą- 
eyeh wypadków.

W ciągu tego roku nowych długów termi­
nowych nie zapisane do xięgi długów Państwa, 
a rz rachunku dawnieyszych przeniesiony dług 
Banku handlowego do oddziału bezterminowych, 
aasygnaeyami. . . . . . . .  19,600,000 rub.
i  prócz tego z pretensyi na skarbie z lat przeszłych 
wesat.ł do oddziału bezterminowych: 
sjjKfcfbreni »4 • * 1 * • » » * • j^)7po ritbf
a s sy g n a ta m i 8*3?ю o

Po tych. odmianach i uczynionych w ciągu 
1827 roku opłatach i wykupach, stan długów Pań­
stwa do i stycznia 1828 roku był następujący: 

Dług hpllęndęrshi zawierał się w 89,600 t. 
guldenów , z których na część Rossyi 45,600,000 
guldenów.

Długów terminowych: 
srebrem . . . . . . .  2,352 ?o o a r  uh.
assygnatami . . . . . .  C7,558,4i5 — 60 k*

Bezterm inow ych  Cg zwyczaynych i niety­
kalnych:
złotem .  ̂ . i 4,220 rub.
srebrem . . . . . . 7,065,762 — K
assygnatami . . . .  236, i 48,2i i  — —  —

B  ezt er minowy eh 5§
srebrem . . . . . . . . .  70,980,180 rub.

Ogułem terminowych i bezterminowych dłu­
gów do 1 stycznia , 1828 roku, wynosi na assy-
gnaty : ............................... 652,396,0,12 rub. 46 k.

Długów bezterminowych , przez kommissyą 
do 1 stycznia 1828 roku sposobem wykupu naby­
tych, w ynosiło :
6& złotem . * . . . ........................... S 700 ruh.

srebrem L * . , . . . . .  2,760,300 -r-r
a ssy g n a ta m i ...........................55,3o2,5^q ^

5§ srebrem ................................ 12,126,820
Na opłacenie pozostałych długów, Kommis- 

sya лѵуірки 182.7, otrzymała rzeczywiście assygna­
tami 49.091,964 rub. 70 kop., które, po obróceniu 
części na monetę brzęczącą, z pozostałościami z lat 
poprzedniczych i z summami z innych kapitan 
łow prłteniosmnemi, składały: 
złotem # « « * » * , * . .  2,082 r. 20 k. 
srebrem , 9,543,845 r. 5o —
assygnatami 35,5o6,o34 <r. 72І—

Z tych summ użyto w 1827 ęoku;
Na opłatę kapitału i procentów długów hol-  

lenderskiego i wewnętrznych terminowych: 
srebrem . * * . . * . ,  253,119 rub. 99 k* 
assygnatami * * . . . 8,588,255 ruh. 65 —

Długów bezterminowych;
Odłożono do kapitału wykupu:

złotem * . .......................... * . 746 r,
srebrem 1,640.267 r.
assygnatami . . . . . .  3,258,628 r. 17' k.

Wydano nieustającego dochodu pożyczki 6g: 
złotem * ♦ . , , . , * « .  1,072 r. 20 k.
Srebrem 443,869 r. 17* k.
assygnatam i..................... . 13,616,167 r. 6o | k*

z pożyczek 5§:
s r e b r e m ...........................; . 3,112,876 r.

A zatem pozostało, za niejawieniem się wie­
rzycieli i odłożonych do 1828 roku:
68 złotem * . * « * , . . .  264 r.

srebrem • • « » « *  196,884 r. 96* k,
assygnatami * * . . . 6 ,202,4 3 1 r. 68 

58 srebrem . . . . . .  5,574,o4q r . — —
W  liczbie tey u bankiera Rotszylda 3,662,46o 

гиЪ., o których opłaceniu nie otrzymano jeszcz® 
Uwiadomienia.

Z długów, w  1827 roku zapisanych bez wy*» 
dania biletów, wierzycielom Departamentów wo-* 
jennych i różnym mieyącom opłacono gotowemi, 
kapitału i procentów:
srebrem s3,545. r. 55$ k*
assygnatami 1,472,866. r. 35} k.

Z summ, które złożyły kapitał wykupu 1827 
r* użytó;
srebrem . . . * » , . *  2,46i,85i r. 6p k« 
assygnatami л . . . . . .  . 696,496 г. 6а ..

I  odniesiono do summy na opłatę dług<rw 
woyskowych assygnat. 200,000 rub.

Ogółem wypłacono długów assygnatami
d o : ............................... ..... . i i ,o64,5i4 r. i 5ł  k«,

B a n k  assygnacyyny.
W  1827 roku podobnie, jak w btach poprze­

dzających, mH»:sa wypuszczonych w kttrs krajowy 
assygnacyi zostawała bez żadney odmiany , i czyni 
do 1 stycznia 1828 roku 695.776,310 rub.

B ank patyczkow y.
Chociaż pożyczki na majątki osiadłe , w c!ą** 

gu 18-27 roku szły pomyślnie, ale pomnażano 
wnoszenie kapitułow do kredytowych ustanowień 
znaczni» powiększyło gotowe w Bankach summy



Przyczyny takawego nagromadzenia się dosyć wia­
doma; albowiem przy upadku ceny wszelkich pro- 
duktów,zranieyszyła się przestrzeńobrótow pienięż­
nych i znaczna część kapitałów, zostając nieczynną, 
koniecznie szukała użycia w Bankach. Okoliczność 
ta pobudziła Rząd do zaciągaienia w Banku pożycz­
kowym na wzóh lat przeszłych niektórych poży­
czek na budowy i zaprowadzenia , publicznego 
użytku, a prócz tego na rachunek wydatków wo­
jennych , na które potrzebne były summy w aa- 
sygnałach, zaciągnięto 6,700,000 rub, Ale obok te­
go nie było żadnego zatrzymania w pożyczkach o- 
sobom prywatnym z Banku pożyczkowego, i poży­
czki te, jak i przedtem, służyły za ważny odpływ 
dla kapitałów bezczynnie nagromadzonych osobli­
wie w Banku handlowym.

Nowe ulgi dla pożyczających, o których 
WPanowie naradzaliście się w przeszłym 1827 r. 
rozpatrzone są w Radzie Państwa i postanowienia 
jey, zasłuży wszy na N а у w у ź ś z e potwierdzenie, 
na powrót zaczęły swoje działanie w tym roku, 
Do czasu ich wprowadzenia , liczba nierzetelnych 
dłużników, osobliwie tia' ewikcyą mająkóyy osiad­
łych, była nie bardzo znaczna; teraz zaś można się 
spodziewać, że się ona bardziey jeszcze zmnieyszy.

W  ciągu 1827 roku przyjęto lok асу i  dla 
obrotu z procentów: srebrem S, 1З7 rub. 70 kop., 
i assygnatami 60,826,217 rub, iof kop. w liczbie 
tey z opłatą od Banku handlowego 18.000,000
rub., i od St. Petersburskiey KadyDpiekuńskiey 
3,000.000 rubli.

Zwrócono takich lokacyy:
sr e b r e m ................................... * i 8.35g r. 29 k-
assygnatami . . . . . . 45,584,432 r. 971 k.

Opłacono procentów od zwróconych lokacyy 
i doliczono procentów, niewziętych przez loka­
torów po upłyuieniu terminu rocznego: 
złotem ' . . . . . < . . . 68 r. 78 k.
s r e b r e m .................... ....  2,484 r. 1$ —
assygnatami . . . . . .  8,593,184 r . 27» —

W ydano  na po tyczk i na różne terminy, ró­
wnie i z dawnieyszych pożyczek przetermino­
wano:
srebrem . ................................... 12,800 r.
assygnatami.......................... ..... o2,626,688 r. 81 k.

Obrócono na własność Banku trzy majątki, 
w liczbie 467 dusz, we 220,977 r. 17! k.

Od pożyczek na 24 lata otrzymano premio w•.
s r e b r e m ......................... . . .......................118 r.
assygnatami . . . . . . . . . .  162,573 r.

W ciągu 1827 roku weszło\ na assekuracy ą 
Banku 3o domow, ną 2,5o2,5oo rubli,

Zdjęto assekuracyą 69 domow, na 4,572,600 r« 
Zatem do 1 stycznia 1828 roku zostaje się na as- 
sekuracyi Banku 26З domow, na 29,217,800 rub.

W 1827 roku otrzymano przez Bank czyste­
go dochodu: t
złotem . . . . . . . . . .  971 r. 87 k.
srebrem . . . . . . . . .  1,889 *• k.
assygnatami . . . . . .  1,996,735 г. 42І k.

Wszystkie te operacye razem rozciągają się 
do: . . . . . . . . . .  198,772,000 rub.

B ank handlowy.
Bank handlowy, jak wiadomo, zSymuie się 

samemi obrotami t do ułatwienia działań han­
dlowych przeznaczonemi*

Kapitał banku zawiera się we 5o milionach
rubli.

Lokacye, jak w samym Banku, tak i w K an­
torach jego, s pozostałemi z 1826 roku, dochodziły: 

na trans/ert.
ł ł °^em . 5 ............................................ 2 ,5 оО Г.
srebrem . . . ......... ................... 48 i , i 4g r. 26 k-
assygnatami . . . . . .  77',458,796  r. 85 k.
* na obrót z procentów .

ałotem - Л . 86^,485 r. 4i k.
УееЬгет • ......................................4,333/1,-4 r. 85 k.
«sygnetami . . . . . .  i63t5!69,553 r. 56 k.
i-. T *  pośrednictwo kapitału bankowego i lo- 

‘Д ’ 8 /s«łającycherazem 271,208,360 r. 21 k. ss- 
ce^obrdT - ш ^и1ес2пі°пе W,1827 ł °kn następują-

Zwrócono lo k a ę y y  t r a n s f e r to w y e h :  
z ło te m  • 2 ,606  r#
s r e b re m  . 4 89 ,769  r .  4 i  f c
a s s y g n a t a m i ......................................76 ,819 ,178  r .  5 i  k .

U c z y n io n o  p rz e w o d ó w  z je d n e g o  m ia s ta  n a  
d r u g ie 1 . . . .  5 6 ,5^ 8 , i 6g r .  4 8  k .

P r z e w o d n y c h  t r a t to w  . 4 ,4 o9,o 5q r ,  19 k .
Z w ro c o n o  lo k a c y y  p ro c e n to w y c h ; 

z ło te m  . • • * . » • » *  .  ід .б З о  r«
a reb rem , ..................................................7 8 8 ,6 ,7  r .  9 3  k .
a s sy g n a ta m i . . . . . .  5 7 ,5 a& 8 7g  r . 55 k .
Wydano na potrącenie tvexhiv  i 6 i ,oiS/ 23 38 k.

W  su m m ie  te y  z » w ie ra j | s ię  i te  w e x le ,  k t ó ­
r e  o b ję te  są  tlo  p o tra c e n ia  w  1826 ro k u , i  м  k td -  
r e m i  te rm in y  o p ła ty  b y ły  w  1837 ro k u .

N a  e u ik c y ą  to w a ró w ; 7,170,661 r .  68 k .
N a p o trą c e n ie  b i le tó w  k a ssy  z a c h o w a w c z e j

1,120,000 r .  s r . "
N a e w ik c y ą  m o n e ty  m ie d z ia n e y  P o d s k a r b -  

e tw u  P a ń s tw a  w  ro z m a ity c h  la ta c h  23,000,000 r. 
, .  W s z y s tk ie  ta k o w e  o p e ra c y e  ra z e m  w y n o s* »  

d o  828,740,492 r .  11 k .  1
W s z y s tk ie  zaś o b ro ty  w  k assie  b a n k u  i k a n 4  

to r a c h  jego  assy g h . . . . 9 d5,oo8 .i 25 r .  66 k .  
m o n e tą  b rz ę c z ą c ą  . . . . .  9 ,106 ,686  r .  9 4 k*
. , Z. l ic z b y  w e x lo w  p ro te s to w a n y c h  w  b a n k u  
1 k a n to ra c h  jego ,  z o s ta ło  s ię  do  1 s ty c z n ia  1828 
ro k u  , m e u z y s k a u y c h  n a  . . 8 ,29 4 ,8 0 7  r .  4 g k -

C zy steg o  zy sk u , za  p o trą c e n ie m  ro z c h o d o w , 
o tr z y m a ł  b a n k  i jego  k a n to ry :  » 1,608,661 r .  28 k*

M a m  nadzieję, że to  krótkie, ale dokładne 
obejrzenie naszych działań kredytowych, przeko­
na, jak V \P P a n ó w , tak i wszystkich tych, k tó rz y  
zwracają na nie uwagę, £e e ta n  kredytu i  f in a n s ó w  
naszych nabywa corocznie większej stateczności, i  
me ma żadnej wątpliwości, Że pod prawicą N ayjaw, 
snieyszego Monabchy n aszego  przetrwa s ta te c z n ie  
w.tym pożądanym kierunku*

K r o l b w s t w o  P o l s k i *, 
kVarszawa dnia 4  sierpnia• 
e (a Gasety Warsisawikiey.)

Lecznica Nayiaśnieyszoy Cesarzowe#
Maryi Fedorowny, Matki Najjaśniejszego, łaska­
wie nam Panującego Monarchy, obchodzoną był* 
na dniu wczorajszym w stolicy Królestwa Polskie­
go * jak największą uroczystością. W  godzinach 
rannych odbyto się solenne nabożeństwo w Ko­
ściele Metropolitalnym S. Jana , ea ktorem znay* 
dowali się Ministrowie, Senat, Rada Stanu* wszy­
scy Urzędnicy i lud licznie zebrany, wznoszący do 
Przedwiecznego modły o jak najdłuższe życie T*r 
Opiekunki sierot i nieszczęśliwych, tudzież całey 
Nayjaśmeyszey Panującej Familii. JW . Hrabia 
Sobolewski, Senator Wojewoda, Minister Stanu* 
Prezydujący w Radzie Administracyjnej, dał ś wie** 
tny obiad w pałacu Namiestników Królewskich* 
Bezpłatne widowisko w Teatrze Narodowym i o- 
swiecenie miasta zakończyły uroczystość dnia tegoi

P r a h o y a*
•Paryi dnia 22 lipca.
(s Gazety Warszawskiej.)

Margrabia Pauluczi, Cesarsko-Rossyyskf Je­
nerał, miał onegday prywatne wysłuchanie uKró* 
la Jmci.

Jeden z tutejszych dzienników donosi za rzec* 
pewną, iż Francja wyśle wkrótce do Morei wy­
prawę, złożoną z 17,009 piechoty i jazdy» Niewia* 
domo jeszcze, koma naczelne dowództwo bedziflf 
powierzonym.

-r* Dnia 2З -г
Wczora po Mszy S. dał Król Jtnc prywi- 

tne wysłuchanie Lordowi Stuartf nowemu Posło* 
wi angielskiemu przy dworze naszym.

Jeden z tutejszych dzienników umieścił, с» 
następuje; „Dnia 21 b. m. przybył nadzwyczajny 
goniec z M adrytu  do. Lorda Stuart, i miał przy­
wieźć listy bardzo ważne. Rozeszła się potem 
wieść, iż zaczyna zoowu wzmageó się stronnictwo 
Bon Gar Los w Hiszpanii. Podług Gazety Prań* 

w jednej tylko miasteczku Katalońskiem wy*
o



buchnęła powstanie mało znaczące,.. Gazeta Co~ 
dzienn a \jLiiennik handlowy donoszą,iz Lord S tuart, 
zaraz po odebraniu listów, przywiezionych przez 
gońca z M a d ry tu , miał długą naradę z Ministrem 
spraw zagranicznych, i wkrótce potem wyprawił 
gońca do Londynu.

Okręt wojenny parowy francuzki popłynął 
* Cherhurga do Grecy i, znaydują się na nim po 
części działa Sociofuntowe, z których jednak nie­
daleko strzelać można, oraz jedno działo 24rofun- 
towe, do którego kule ważą 80 funtów, lecz tylko 
w  bliskości czynią wielki skutek.

Dnia 25
Gazeta F rancy  i  pisze» iż Pan Juchę reau de 

St. D en is , Jeneraloy Konsul nasz przy rządzie 
Greckim, otrzymał zlecenie, aby co miesiąc wy­
płacał Doo,ooo franków do kassy wspomnionego

b Słychać, iż Jenerał Porucznik M ahoń  obey- 
mie naczelne dowództwo wyprawy naszćy, prze- 
znaczoney do Morei. Jenerał Porucznik Hrabia 
iź c e lm a n s  ma dowodzić jazdą , a Jenetrał-Major 
Tiburtius Sebastianie przednią strażą, złożoną z 4 
pułków. Mówią także, iż Jenerał D urrier  został 
mianowany Szefem sztabu głównego wspomnioney 
wyprawy, i że Pułkownik. Fabrier w stopniu Je­
nerała Major* dowodzić będzie oddziałem tego 
woyska. _ _ _ _ _

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia b lipca.
(s Gaeety W erezawskiey.)

Niespodziewana wiadomość o weysciu Migu* 
«listów do Oparto, odebrana tu wczoray, sprawi­
ła wielką -trwogę , a nawet i .Lojalistów zadziwi­
ła. Musi w tóm bydź jakaś tajemnica, potrzebu­
jąca jeszcze wyjaśnienia. Mnóstwo osób opuściło 
L izbonę, celem ukrycia się w głębi kraju. Mi­
gnę liść i tłumnie udają się do pałacu, dla powita­
nia nowego Króla, który usiłuje zjednać sobie 
przychylność woyska. ’L  w iedził dnia 3 b. m. nie­
które koszary, i  pozwolił kilku wojskowym uca­
łować swe ręce. Tegoż samego dnia odprawił 
przegląd i 5go pułku, i podał Pułkownikowi spis 
niektórych off«cerów i sierżantów przez niego u- 
wolnionych. Żołnierze wsiedli na okręty, w c e ­
la udania się do artnii. Deputowani Stanów zosta­
li przypuszczeni do ucałowania ręki. Słychać, iż 
każdy z trzech Stanów, wyznaczył kommissyą zło­
żoną z 7 członków, do ułożenia wywodu słowne­
go, obeymującego prace Stanów> Przełożono im 
także projekt amnestyi , na który zgodzili się 
szlachta i obywatele. Zdaje się, iż posiedzenia 
Stanów zostaną ukończone przed załatwieniem tcy 
okoliczności.

Pozostali tu jeszcze trze у Posłowie zagrani­
czni są: bfuncyusz Papiezki, który nie podaję ża­
dnych przyceyn swego pobytu; poseł hiszpański, 
oczekujący na instrukcje swego dworu, i poseł 
Zjednoczony cli Stanów północney Ameryki, któ­
ry wprost akredytowany do rządu Portugalskiego, 
twierdzi, iż musi pozostać, dopóki jakikolwiek 
rząd będzie w tym kraju.

T u r c T A.
Stam buł d. 8 lipca .

(s G azety Warsz&weitiey).
Słychać, iż Porta widzi wzmagające się niebezpie­

czeństwo; szuka sposobów zapewnienia swego bytu i 
usiłuje jednać sobie przy jaciół.Propozycye przyjęcia 
traktatu z d. 6 lipca są dla nie у dogodne i Porta cho­
ciaż dotąd nie okazywała się skłonną do przyjęcia po­
średnictwa Mocarstw w sprawie Greckiej, chociaż 
teraz odmieniając ton pragnie nadać pozór działania 
tylko dla dobra Europy, uznawszy bezskuteczność 
swoich usiłowań widzenia powrotu Posłów An­
gielskiego i Francuzkiego, na zaproszenie napisane

w chwiejących się wyrazach, uczyniła niedawne 
krok celem skłonienia rządu Angielskiego, aby Po­
sła swego wyprawił na powrót do Stam bułu, Miała 
Porta podać Baronowi Otienfels, InternuncyUszow* 
Cesarsko-Auslryackiemu, list do Xiązęcia elling-
tona, wynurzający życzenie widzenia znowu Posła 
Angielskiego w Stam bule. 2  wielką więc cieka­
wością oczekiwana jest odpowiedź Xiążęcia TVel* 
lin glona,

— D nia i i  —
Donoszą z Sm yrny  pod d, 4 b. m., i l  Kom- 

medor Ahgielski Staines , przywiózł do V urlu  
wiadomość, źe Jbrahim  Basza zawarł układ wzglę­
dem ustąpienia z Morei.

Odebrano tu wiadomość o zajęciu twierdzy 
B ra iłłow a  przez woyska Cesarsko - Rossyyskie. 
.Rząd Turecki taił, ile możności, to smutne dla nie­
go doniesienie, a nareszcie R eis-E ffend i nie wcho­
dząc w nic, miał tylko oświadczyć, iż cała w-ina 
spada na Baszę, który w tey twierdzy dowodził, i 
który nie czynił swojey powinności.

Przysposobienia de dzielney obrony trwają 
ciągle.M issisłi Km in  Basza w Koni(Jconium ) prze­
chodził tędy d. i  b. m. na czele 4ooo woyska z Ba- 
szostwa sw ego , udając się do głównego woyska; 
dwa у inni Baszowie, którzy byli skazani na wy­
gnanie do B russa, wrócili do swoich stopni, pod 
warunkiem, aby kosztem swoim zaciągnęli woy- 
8ko. Kapitan Basza, który urząd Wielkiego Ad­
mirała tylko tytularnie piastuje, bo nigdy nie był  
marynarzem, udał się lądem z trzytysięcznym kor­
pusem do W a rn y ,  dokąd także posłano 1700 artyl- 
lerzyslow.

Na początku b.m. wydano rozkaz,aby wszyscy 
hezżenni Grecy oddalili się ztąd i udali się w swo­
je strony, co jednak potem złagodzono, gdyż więk­
sza część tych Greków jest potrzebną w stolicy ? 
bądąc rzemieślnikami, jak uaprzykiad szewcami 
i  t. d.

Od granic tureckich 12 lipca.
Słychać, iż Tatar, którego H m scin  Basza do­

wodzący wojskiem pod Szumią  wysłał z waznemi 
listami do Baszy W iddynu  został schwytany. VYoy- 
na  r o z c ią g a  się powoli we wszystkich prowincy- 
ach Turcyi Europejskiej.

% Korfu  donoszą podd. i 4 czerwca, i i  eskadry 
Mocarstw sprzymierzonych zostały wzmocnione, 
Ibrah im  Basza miał posłać ajenta d̂o Lorda na­
czelnego Kornmissarza wysp Jońskich z propozy- 
cyami względem ustąpienia z Morei, które, jak się 
zdaje, mogą bydź przyjęte.

— D nia  13  lipca, —
List z U erm annstadu  pod d. 7 b. та. wyra­

ża : „ Już w tey chwili nie trzeba lękać się przey-
ścia Baszy Bośnii przez Ser wiją. Woyska jego, 
złożone po większey części ze zbiegłych jancza­
rów, zbuntowały się przeciw niemu , z powodu 
zaległegolBołdu, którego, gdy im nie mógł wypła­
cić, 11 więziły go.# A że Bośnia cała przeciwna 
jest reformom wojskowym pomieoionego Baszy, 
i  że właśnie w tey jedney prowincji nie doka- 
gano zwinięcia korpusu janczarów, wypadek lea  
powinien zrobić wielkie wrażenie w Stambule, & 
może nawet wzniecić rozruchy. Zapewnił on na 
jakiś czas spokoynośó dla Serwii.’?

Poźnieyszy list z tegoż miasta , pisany dnia 
10 lipca, donosi , że nadzieja utrzymania pokoju 
w Serwii zupełnie znikła. Jenerał Turecki zbli­
ża eię do gtanic tego kraju, a Xiążę M iłosz  po­
stanowił Odpierać go zbrojną ręką. Opór ten bę­
dzie może stanowił oddzielny rozdział w tera- 
źnieyszey woynie. Serwijanie i Bośniacy', ze wszy­
stkich pokoleń w Turcyi są naybitnieysi i wkrót­
ce tóoże rozwiną znamiona charakteru narodowe­
go, wznawiając krwawe sceny dawnieyssych. be­
jów.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora* 
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler•

w D rukarni Redakcyi•



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 9З.
W iln o  d n ia  5  S ie rp n ia  v s 1828 llo h u .

W  1ADOMOŚCI  K b AJ OWE.
W iadomości od W oyska działającego .

W  obozie pod Jenibazarern dnicu у  lipca 4628.
Główna Kw atera  J eg o  C e s a r s k i e *  Mości, ż 

Korpusami 3cim i 7 mym, dyw izją  konnych strzel­
ców, i 108 działami artylleryi rozerwowey, opu­
ściwszy Bazardżik d. 4 lipca , poszła przez Ko- 
złudii  i Jassitepe ku Szumli, która daje się juz 
•widzieć z obozu J ego C e s a r s k i e *  M o ści .

Nieprzyjaciel,(który uważał to poruszenie 
przez Korpus kawaler у i z 5ciu lub 6ciu t. ludzi, 
ustawicznie cofał,się pr/^d naszą awangarda. Zda­
je się, ze to cofanie się jego uskuteczniane było z 
pośpiechem: gdyż w wielu mieyscach porzucił broń 
i zapasy żywności.'

VVczora przednia straż na^za zajęła Jem - 
bazar. Nieprzyjaciel pokazał zrazu zamiar tam 
trzymania się, ale k ilką w ystrzałami z dział i na­
ciskiem kozaków zmuszony został do opuszczenia 
tey wioski. Na otaczających ją wyniosłościach, 
nowa regularna konnica turecka wykonywała po­
ruszenia 'w  porządku i z dosyć dobrą dokładno­
ścią, ale do potyczki się nie, wdawała.

' Dzisia połączyły sic wszystkie w oyska na­
sze. Przez jutrzeyszy dzień spodziewamy się p rze­
dłużać poruszenia nasze ku Szum li, rozpoznać po- 
zycye Turków  i z dokładnością dowiedzieć się
0 ich sile.

Nalewem  skrzydle naszem Jenerał-Adjutant 
Benkendorf 2gi zajął Praw ody . a Jenerał Adju- 
tant Hrabia Śuchlelen . zbliżywszy się ku W a r ­
nie, i odpędziwszy kilka wyciec/vk licznego gar­
nizonu. który oczek i w ał zasilenia rtgularnemi w o j ­
skami, zajął pozycją przed tein miastem. Dzia­
łania przeciw niemu zaczną się, jak tylko z je- 
duey strony do oddziału Hrabiego Suchtelena 
przyłączy się brygada, która wzięła Tulezę pod 
dowództwem Jenerała Uszakowa, a z drugiey Ho- 
ta, pod dowód/,."'- cm Admirała Greiga, podejdzie 
ku Warnie. Głęboki i bezpieczny port K a ­
werny zaczyna się napełniać statkami, które pod­
wożą zapasy żywności , i skracają liniją naszego 
opatrzenia, stanowiąc drugi jey eszelon.

Na prawem naszem skrzydle, Jenerał piecho­
ty Rot powinien już znaydować się pod murarni 
Sylistryi.

W  okolicach Żnrży i Kalafaty załogi T u ­
reckie, które kusiły się trwogą nabawiać W ielką
1 Małą Wołoszczyznę , znacznych strat doznały.

Przed pierwszą z tych twierdz, uważający 
ją Jenera ł Kor nilów był attakowany d* 21 czerw­
ca przez korpus sześciotysięczny, złożony z gar­
nizonów Z urż у ós kiego i Ruszczuckiego. Przyszło 
do gorącey rozprawy , która trwała od godziny 
wtórey do jedenastey. Nieprzyjaciel miał na ce­
lu  wyparować "Jenerała Kormlowa  z jego pozy- 
cyi, i otworzyć drogę bez przeszkody dla swoich 
partyy do Wołoszczyzny.' Pomimo wszystkich 
tych usiłowań, Turcy odparci zostali na wszyst­
kich punktach, pobici i przepędzeni aż do sarney 
Zurży. Strata ich zawiera się w 80 zabitych, porzu­
conych na polu potyczki. Rozprawa ta kosztuje 
nam dwadzieścia ludzi, którzy z frontu ubyli*

W  Małe у - Wołoszczyznie Jenerał Baron 
Geissinar, dowiedziawszy się, że Turcy z garnizo­
nów W iddynu i Kalafaty przechodzą przez Dunay, 
rabują sąsiedzkie wioski, a nawet gotują się na nie­
go uderzyć, poszedł przeciwko nim i doścignął 
26 czerwca w hlizkości Kalafaty. Mieli oni 4ooo 
ludzi piechoty, 0000 jazdy. 10 dział polow ych, i 
nadto zasłaniani byli arty lleryą wałów, opasują­
cych Kalafatę. Jenera ł Geissmar ruszył na nie­
przyjaciela z oddziałem cztero tysięcznym W y ­
trzymawszy natarcie jazdy ottomańskiey, odparł ją, 
i w  niwecz obrócił wszystkie kuszenia się Turków, 
chcących opasać lewe jego skrzydło , rozproszył 
ich i przepędził nazad do K a la fa ty , zkąd oni nie

śmieli już więcey pokazać się. Skutkiem tey roz­
prawy, w którey Turcy stracili 4oo ludzi w  za­
bitych. ranionych i jeńcach, a nasza strata prawie 
nieznacząca, było wstrzymanie ich napadowr i za­
pewnienie bezpieczeństwa dla nayżyżnieyszych o- 
kręgów Małe5'-Wołoszczyznу.

Stan zdrowia woysk naszych jest naypożą- 
dańszy. __________

W  obozie pod Szum ią , 8go lipca 1828, o godzi­
nie lo te y  wieczorem.

Ogólne poruszenie, o którem pisano było 
wczora, dzisia zostało wykonane. O godzinie 5tcy 
zrana, ymy Korpus, k tóry poszedł pod dowódz­
two Naczelnika Główrnego Sztabu Hrabiego D y­
bie za  , ruszył w dół gór , ciągnących się po le­
we у stronie góry B a łk ań sk ie j , na którey leży 
Szumią. O godzinie 6tey główne nasze siły pod 
przewodnictwem Samego Cesarza J egomości, po­
szły na przód w porządku następującym. T rzy  
brygady gtey dywńzyi eszelonami ze swoją ar- 
ty lleryą składały awangardę pod dowództwem 
Jenerała piechoty Radkiewicza, przytykając le­
wem swem skrzydłem do oddziału Hrabiego D y-  
hicza, a prawe ukrywając od nieprzyjaciela. Za 
drugim z eśzelonow awangardy szły w  pogotowiu 
do uformowania kwadratu z 12tu działami, i 5ty 
i 16ty półki strzelców pieszych, pod dowódz­
twem Jenerała-Adjutanta Ліехапсіга B ekendorja . 
Na przedzie ich raczył bydź Sam Cesarz. Z ргалѵеу 
strony tych dwóęh półko w, trzy półki huzarskie dy­
w iz j i  Jenerała Ridigera. Czwarty półk  Xią* 
żęcia Grami przeznaczony był do pomagania na 
lewem skrzydle 7111 u korpusowi. W  niejakiey 
odległości od brygady, zabezpieczającej Osobę J e­
go C e s a r  sk ib y  M ości , szła cała rezerwowa ar- 
tyllerya ze 4 batalionami 8ey dywizyi, a z p ra ­
w ej strony tey artylleryi znaydowała się dywi- 
zya konnych strze lców , pod dowództwem Je- 
nerał-Adjutanta Hrabiego Orłowa. Wyszedłszy 
z Jembazaru o godzinie 6 zrana , woyska nasze 
szły w wyżey opisanym szyku bojowym do go­
dziny 11 tey, przechodząc bez przeszkody po zie­
mi, przerżniętej dosyć głębok’.eini rowami. Nie­
przyjacielskie poczty przodowe cofały się w mia­
rę zbliżania się naszego. Przeszedłszy wiorst 10 
lub 12, i dosięgnąwr8zy wysokości, na którey le­
ży wioska B uch auły k , uyr/eliśmy za błotnistym 
ruczajem, płynącym u podnóża tey górzystości> 
jazdę Turecką, stojącą w kilku linijach. Nieprzy­
jaciel zdawał się mieć 10,000 ludzi konnych, u- 
szykowanych w 6 eszelonach. U krył on prawe 
s w e  skrzydło, w obawie, iżby Korpus Hrabiego 
Dibicza  go nie odciął. Arty llerya  jego była roz­
stawiona w krzakach, zasłaniających środek jego 
pozycyi, a lewe skrzydło rozciągało się daley, niż 
nasze prawe. Piechoty Otlomamkiey nigdzie nie 
było w idać ; ale jazda ta oczywiście była regu­
larna. W  tymże czasie, kiedy się ukazał nieprzy­
jaciel, poruszenie Hrabiego Dibicza  na lewem na­
sze m skrzyd a jeszcze nie było uskutecznione. 
Zatem J ego C es a r s k a  Mość, wstrzymawszy całą 
kolumnę piechoty rozkazał dywizyi konnych 
strzelców Hrabiego Orłowa* bydź w gotowości p rzy ­
bliżyć się do prawego skrzydła Jenerał-porucznika 
Ridigera  i odeprzeć jazdę Turecką, jeśliby cna za­
myślała nas opasać. O godzinie wpół do dwuna- 
siey wszczęła się nier znacząca utarczka pomiędzy 
kozakami, pod dowództwem Jenerał-majora K ir-  
sanowa, a oddziałem jazdy nie przy jacielskiey. O 
południu, kiedy Hrabia Dihicz zupełnie mijał p ra ­
we skrzydło nieprzyjaciela, zaczął się w środku 
naszym ai tak od kanonady, przeciwko naybliższym 
od nas szeregom jazdy nicprzyjacielskiey. Cofnęli 
się oni niezwłocznie kolumnami na wierzchołki gór, 
gdzie stały ich rezerwy. W  tymże czasie J e ­
nerał Rodziew icz  przeszedł strumień w Buchan-



łyku, z dwiema brygadami wzmacnianemu od dwóch 
bateryy art;>lleryi odwodowey, które się poruszały 
z rozkazu Cesarza  J egomości ku niemu na pomoc. 
Z drugiej strony Hrabia Dibicz również posunął 
się naprzód i rozpoczął attak od kanonady, która 
przynagliła prawe skrzydło nieprzyjaciela opuście 
zajmowani; przez me góry. Nakoniec na pra­
wem naszem skrzydle Jenerał-porucznik Ridiger  
attakował Turków, którzy w lesie zasiedli, i od­
parł ich, gdy tymczasem ogień arlylleryi konney 
Hrabiego Orłowa uzupełniał połamanie ich szy­
ków. Wtedy cała nasza linija spiesznym krokiem 
ruszyła na pozycją nieprzyjacielską. Tymczasem 
Turcy kusili się bitwę odnowić: obrócili oni kilka 
dział przeciwko 70111 Korpusowi, strzelali z armat 
do oddziału Jenerała piechoty Rudziewicza , otwo­
rzyli bateryą przeciwko naszego lewego skrzy­
dła, i próbowali attakować nas jazdą Ale ogień 
ich niedługo trw ał, a attaki były bezskuteczne. 
Odparci na wszystkich punktach, cofnęli się pod 
mury Szurali. O godzinie 4tey jużeśmy zajmo­
wali te miejsca, na których ich zostaliśmy, a brzeg 
lewego skrzydła Hrabiego Dibicza  zajął drogę , 
idącą z Szurali do Konstantynopola , przez Eski- 
StambuJ. W  tey pozycji C esarz J egomość i Ar- 
mija J ego przepędzili dzisiejszą noc w biwakach.

W  tey rozprawie wszystkie poruszenia były 
dopełnione ze wzorowym porządkiem i dokła­
dnością. Zdawało się , źe woyska działały na 
zwyczajnych ćwiczeniach. Jeszcze niewierny

z dokładnością straty nieprzyjacielskiej i na­
szej. Zresztą ta ostatnia była bardzo nieznaczna: 
wszystkiego, zdaje się, ubyło z szeregów nie wię­
ce j  nad i 5o ludzi ; lecz w małej liczbie pole­
głych znajduje s ię ,  na nieszczęście, Adjutant bo- 
kowy J ego C es a r s k ie y  Mości Półkownik Read. 
Poległ on od nieprzyjacielskiej kuli armalney na 
lewem skrzydle, niedaleko Hrabiego Dibicza. Stra­
ta tego Oficera, który się odznaczał tak w ale- 
cznością, jako i szlachetnością charakteru, była 
bardzo zasmucającą dla C esarza J egomości i spra­
wiła powszechny żal w calem woysku.

Jenerał Adjutant Konstanty Benkendorf\ za- 
jąwszy Prawody, wysłał partye po dredzte do 
Aydos. Spotkały one tam obóz nieprzyjacielski. 
Batalion półku pieszego Xiążęcia Wellingtona, 
pod dowództwem Adjutanta Lokowego Barona 
D ellingskauzena у attakował ten obóz, lecz nie 
mógł go zabrać y dla tego, że w ciasnym wąwozie 
nie można było zawrócić wozów, z których się skła­
dał; dla tego obóz ten zupełnie prawie został zni­
szczony.

W  tey chwili Adjutant Admirała Grei- 
g a  przywiózł do J ego  C esar skiey  M ości 29 cho­
rągwi zdobytych w A napie. Przybył on na la­
grze do Kiustendżi. Admirał gotował się wyru­
szyć z flotą swoją ku Warnie, tuż po odjeździe te­
go gońca.
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